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®iS8A PREHUMERATYi 
« tuMlnte bez ostneseenla: mlsslęc?. 
k. 3.—, kwart. k. 9.—, p&łrocs. fc. 18 
roc*. k. 36; * ednaszeiilewi: misj. 
3,80, kwart k, 10.80, póirocz, kor, 

21.50, roczaie kor 43.—
«a 5̂-3stflr.«ih miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14.40, pślrocs. kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W ekupacjl niemieckiej: osias kor.
8.30, kwart. k. 18.90, rocsni# k. 52.—

eEtüÄ c s Ł e s z E i i  
Wisraz petit. lub jegfo’miejace ksiMe- 
raiowe Przed tekstem 1 k. 50 hm. 
wśród tekütu 2 k. 50 k.. sa tekstets 
3 k. 20 h., Nekrolog! 1.—k. Na oslat* 
nief str. 80 b. W drobnych sa wy­

raz 16 b,
KorsspoGdencje <io Rosji 14 hal. te 
wyras i 2 korony porto od ogt. 2it- 
łączslkl aa 100 na pro». 2 i. 60 h„ 

w aisjsca 1 k. 30 h.
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na p o d sta w ie  u m o w y  b ern eń sk iej  m ia ła  
s ię  r o z p o c z ą ć  w sp ó ln a  w y m ia n a  j e ń c ó w  
p o m ię d z y  N ie m c a m i,  a Francją, m a ją c a  
ob jąć  160 .000  ludzi.
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JL ostatniej poc&ty.
P r s e d  e t w a r c i e m  S a d y  S t a n u .

Z W arszaw y  donoszą  pod  da tą  
19.6: O d  kilku dni marsza łek  R a ­
dy Stanu,  p. F. Pułaski odbywa

Przegląd Wojenny.
( O f e r s a y s s a  w e  W ł o s z e o b .  —  J a j  
r o a w ó j . —K o n t r a t a k i  W ł o s h ó w  
i n o w e  p o s u n i ę c i e  a u s t r j a e k © »  
w ę g i e r s k i e ,  —  Z a w i e d a i e s i e  

p r z e w i d y w a n i ® ) .

O b e c n ie  o p era c je  w o je n n e  na f ro n c ie  
w łosk im , jak d o n o sz ą  k om unikaty  naj­
n o w s z e ,  sp o tk a ły  s ię  z o  w e m  n ieob li-  
c z a łn e m  X. które,  p rzyb raw szy  kształt  
s ło ty  i m gły ,  s tw o rzy ły  n o w ą  zap orę .

1V ! 1

sa r zy  lu d o w y c h  z d e c y d o w a ł  s ię  na w y ­
s ła n ie  C z e c h ó w  do W ła d y w o sto k u ,  skąd  
m ie l i  o d p ły n ą ć  do  Francji. N ie w ia d o m o  
co  s p o w o d o w a ło  w strzym an ie  korpusu  
p od  U ra le m  —  d o c h o d z ą  jed nak  w ie ś c i ,  
ż e  T r o ck i  w y d a l  rozkaz  rozbrojenia  i 
a r e sz to w a n ia  o f ice ró w .

G łó w n e  s i ły  c z e s k o - s ło w a c k ie  o b e c n ie  
napierają  z C z e la b iń sk a .  Z aję ły  o n e  k il­
ka w a żn y ch  w ę z łó w  k o le jo w y c h ,  oraz  
o p a n o w a ły  p r a c u ją c e  tam  fabryki broni,  
am unicji oraz  n iek tó r e  in sty tu cje  publi­
cz n e .

O p e r a c je  c z e s k o - s ło w a c k ie  r o z c ią g n ę -
fV  ~ t >-v..; , 4 l i ni i  l z r U p i n -
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pi zedm e  50 dew u o ia n y  i id pi ze- 
:eni 8-iu k i lom et rów  ku Com-
gne.
-iajpór n iem ieck i  p o m ię d z y  Ai- 
i a M arną  m o ż e  doprowadzić 
nowej wielkiej bitwy, której pra- 
e za wszelką  c e n ę  koalicja, aby 
oswobodz ić  od  g rożąc ego  oto- 

nia jej ermji .
Według parysk ich  informacj i  fran- 
kie koła w o js k o w e  są  zdania,  
N iem cy  wydadzą  w najbl iższym 
sie nową bitwę na fronc ie  za- 
idn im z w spó łudz ia łem  floty, 
t n ą  w tym  k ie runku  oznaką  jest  
ń a lność  n iem ieck ich  łodzi pod- 
dnych na  wybrzeżach  Ameryki .

)strzeżenia policji wie­
deńskiej.

V1EDEN, 20.6 (teł. wł.). „N eues  
ener Journa l“ cytuje następują- 

informację pisma „C orespon -  
' z  x ilhelm“ : Zm niejszenie  racji 
eb owych w W iedniu  wywołało 

niektórych dzielnicach liczne 
zne w ykroczenia  i zaburzenia, 
wnis ze s trony młodych chłop- 
v. Wobec te go  dyrekcja  policji 
deńskiej wystąpiła z wezw aniem , 
którem dom aga się zaprzestan ia  
iobnych e k sc e só w  i zapow iada, 
będą  za nie w ym ierzane suro- 
kary, a w razie po trzeby  znaj- 

zas tosow anie  os tre  zarządzenia.

ymiana 160.000 jeńców.
>AZYLEA. (te l.  w ł.)  R o z e s z ła  s ię  tu 
iłoska, jakob y  w  n a jb l iż szych  dniach

' - » C  i  VClujr o i u i m  vt o I V  Viv_ =

P o d r ó ż  he*. g f s n i k i e r a .
Ja k  d o n o s z ą  z W a r s z a w y  pod datą  

19 6, A d a m  hr. Ronikier z u p o w a ż n ię  
nia rządu p o l s k i - g o  pow raca  dziś  wraz  
z ks. M a c ie je m  R adziw iłłem  d > Berlina  
dia d a l s z e g o  p row adzen ia  rok ow ań  p o ­
l i ty c zn y ch .  Hr. Ronikier jest  p o d o b n o  
p e łe n  n ad z ie i  w  p o m y ś ln y  wynik sw ej  
misji.

P o ś r e d n i c t w o  p o k o j o w e  
Szw ajcarji.

D zie n n ik i  s z w a jca r sk ie  ż y w o  om aw ia­
ją kroki p o k o jo w e ,  p o d ję te  p rzez w pły­
w o w e  sfi-ry w e  w szy s tk ich  państw ach.

„Z ü rich er  P o s t “ p od k reś la ,  ż e  rząd 
szw ajcarsk i  cz y n i  p o w a ż n e  p rzygotow a­
nia do e w e n tu a ln e j  akcji p ośred n iczące j .

Ä u s t r j a  b e z  ż y w n o ś c i .
„ W . A  lig. Z tg .“ d on os i  z Budapesztu:
W ie d e ń s k i  k o resp o n d e n t  „A z Est“ 

m iał z austrjackim  m inistrem  ż y w n o ś c io ­
w ym , d rem  P a u lem , r o z m o w ę ,  w  któ­
rej dr. Paul z a p r z e c z y ł ,  jak o b y  w  p a ń ­
s tw ie  au str jack iem  m ian o  za p r z e s ta ć  w y ­
daw an ia  kart c h le b o w y c h  i m ą cz n y c h ,  
p oczerń  o św iad czy ł:

„ W ia d o m o  panu z  p e w n o ś c ią ,  ż e  
Austrja w y c z e r p a ła  już w s z y s tk ie  sw o je  
zap asy .  R ó w n ie  z a p a s y  ru m uń sk ie  z o ­
sta ły  już z u ż y te  i m o ż e m y  l ic z y ć  tylko  
na d o w ó z  z Besarabji i ÜW ainv. W c z o ­
raj i p rzedw czoraj  o trz y m a liśm y  w ię k ­
s z e  transporty .“

S K Ł A D A JC IE  KSIĄŻKI W  RE 

D A K C JI  „ZIE M I L U B E L S K IE J“ 

DLA W Y P O Ż Y C Z A L N I  P O L ­

SK IE J M A C IE R Z Y  S Z K O L N E J.

N a  d ro d ze  k o  i e ;  o w  ej z  i i e ° i 8 0  u c  

O d er zo ,  po obu jej s tron ach ,  ruszyli  
W ło s i  z w ielk im  im p e te m  w  k ilkakrot­
n ych  kontratakach, j e d n a k o w o ż  n ic  nie  
wskórali.  N ie  udało im  s i ę  za trzasn ąć  
bram y na sz laku  p ro w a d z ą cy m  do Tre-  
Viso, a tern s a m e m  do  W e n e c j i .

W  najbardziej na p o łu d n ie  w ysu n ię tym  
skrawku w łosk ie j  w idowni b ojow ej  w o j­
ska g e n .  B oroev’ic sa ,  p o d  W o d z ą  gen .  
C s ic s e r i c s a  w y w a lc z y ły  p o w a ż n y  s u k c e s  
na z a c h ó d  od S a n  D on a ,  z a j ą w s z y  G a ­
po S i le .

Z w ło sk ic h  k o m u n ik a tó w  wynika , ż e  
n iep rzy jac ie l  p o z o s ta w a ł  w  zu p e łn ej  n ie ­
p e w n o ś c i  c o  do m iejsc a ,  w  którem  na-  
s fą p ić  m a etak. P o  długich d elib eracjach  
z d e c y d o w a n o ,  ż e  najbardziej na b a c z ­
n o ś c i  m ie ć  s ię  n a le ż y  w  od cin k u  ty r o l­
sk im . T a m  te ż  n a g ro m a d z o n o  g łów n ą  gru­
p ę  r e z e r v ’. Tern s ię  t łu m a cz y ,  ż e  w  
o w y m  od c in k u  zdołali W łos i ,  zaraz gd y  
s ię  w alk a  zak otłow a ła ,  p odjąć gru n tow ne  
kontrataki, k tóre je d n a k o w o ż  n ie  o d n io ­
s ły  skutku. T a m  natom iast ,  g d z ie  w y ­
m ier zo n o  g łó w n e  u d e r z e n ie  w e  front  
włosk i,  W ło s i  n ie  m ieli do p r z e c iw s ta ­
w ien ia  s i ł  d o ść  z n a c z n y c h ,  b y  sparali  
ż o w a ć  p lany  p r z e c i w n ik a — i u leg l i  p o ­
tę ż n e m u  nacisk ow i.

Co s i |  dzieje n a  Syberii.
Pochód Leyjjonu c z e sk o -s ło »  

w a c k ie g o .
Z p o w o d u  p o c h o d u  L egjon u  c z e s k o -  

s f o w a c k ie g o  do  W ła d y w o s to k u ,  d o c h o ­
dzą z  R osji d z iw n e  w ie ś c i  o zdarzen iach ,  
m a ją c y c h  m ie j s c e  na p ogran iczu  S y b e -  
rji i Europy. L eg jon  c z e s k i ,  który p o w ­
stał na p o czą tk u  w ojn y  i przetrwał do  
w y b u ch u  rew olucji,  n ie  p o d le g ł  d e z o r ­
gan izac j i  armji rosyjskiej.  W ojna  z a s ta ­
ła g o  na fron cie  ga licy jsk im . W sk u tek  
interwencji rządów entente rząd komi-

Z  © a l e j  P o l s k i *
Rektorem Ur.iw, JagielS. na rok 1918—  

1919 z o s ta ł  w y b r a n y  ks.  prof. dr. M a ­
ciej S ie n ia ty c k i .  N o w y  rektor był p ro ­
f e s o r e m  św . t e o lo g j i  (d o g m a ty k i  s z c z e ­
g ó ło w e j ; ,  rad cą  i r e fe r e n te m  ks. b isku­
p ieg o  k o n sy s to r z a .

Echa zajść  na odczytach w  Radomiu. 
Z R adom ia  d o n o sz ą :  D w u k r o tn e  za jśc ia  
na o d c z y ta c h  p. Iaxy C h a m c a  w  R a d o ­
miu p o n o w iły  s ię  na o d c z y c ie  p o n ie ­
d z ia łk ow ym  i jed y n ie  ta k to w n a  p o s ta w a  
p u b lic z n o śc i  na sa l i  u d a r em n iła  d o jśc ia  
do z a j ś ć  bardziej g o r s z ą c y c h ,  j a k o  w y ­
raz p rotestu  p r z e c iw k o  t e g o  rodzaju  
z a jśc io m  u k a z a ło  s i ę  w  „ G lo s ie  R a d o m ­
sk im “ o ś w ia d c z e n ie  m ło d z ie ż y  r a d o m ­
sk ich  s z k ó ł  śr ed n ic h ,  oraz pracu jącej ,  
k tóre p ię tn u je  p r z e m o c  so c ja l i s ty c zn ą ,  
k ręp u jącą  w o l n o ś ć  s ło w a  i p rzekon ań ,  
w b r ew  h a s ło m ,  g ło s z o n y m  p rzez  o r g a ­
n iza to ró w  za jśc ia .  Pod  p ro tes tem  u m ie ­
s z c z o n o  długi s z e r e g  podp isów .

Pęknięeia  paska na mydło. Z  W a r s z a ­
w y  d on oszą :  W  ostatn ich  dniach n a s tą ­
piło „ p ę k n ię c ie  p a sk a “ na m ydło ,  k tó ­
r e g o  c e n y  sp ad ły  odrazu od 5 5  do 4 0  
proc.  S p a d e k  c e n  nastąpił w sk u tek  
w prow ad zen ia  sp r z e d a ż y  m ydła  m o n o ­
p o lo w e g o .

Okradzenie firmy „Habarbuseh i S ch i« i3“ , 
W  b row arze  pod firmą „ H a b c r b u sc  i i 
S c h i e l e “ przy ul. K roch m aln e j  M  5 9  w  
W a r s z a w ie  n iez n a n i  sp ra w cy  d ek o n a l i  
k ra d z ie ży  z  w ła m a n ie m . W ła ś c ic ie le  
na raz ie  n ie  m o g ą  o b l ic z y ć  strat p o ­
n ie s io n y c h  w s k u t e k  k radzieży ,  zd aje  s i ę  
jednak, ż e  w y n o s z ą  o n e  p rzesz ło  90 .000 ,  
m arek.

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA SZKOŁY KRESOWE
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Przed sądem W  Marmaros-Sziget,
VII.

Z e z n a n ia  c h o r .  K uziano-  
w ic z a .

Z Marmaros-Sziget donoszą pod da­
tą 15.6.

Po wydaleniu z sali wszystkich do­
tąd jeszcze nieprzesluchanych legionis­
tów, przystąpiono do przesłuchania cho­
rążego Stan. Kuzianowicza, przezna­
czonego do telefonów. De winy się nie 
poczuwa. Opowiada on o naradzie ofi­
cerskiej w dniu 14 lutego. Nazajutrz 
otrzymał ed majora Zagórskiego rozkaz 
wymarszu, który nastąpił o godz. wpół 
do 8 wieczorem.

Na zapytanie p. Bartaka, jaki cel 
miał ten wymarsz, odpowiada, że  żoł­
nierz nigdy nie pyta się swego komen­
danta, jaki jest cel rozkazu. Nie mógł 
się osk. nawet tego domyśleć. W Sa- 
dogórze wydano rozkaz: „Panowie ofi­
cerowie złożyć broń!" Zdziwiło to oskar­
żonego mocno i wzburzyło zarazem. 
Pomyślał, czy to ma być zapłata za 
czteroletnie trudy? Wtedy dał oskarżo­
ny pewnemu telefoniście rozkaz: „Idź, 
strzaskaj centralę telefoniczną!" Był to 
model aparatu pomysłu oskarżonego.

Po dłuższej dyskusji na temat znisz­
czenia telefonów oskarżony odparł sta­

nowczo, że niczego nie widział, ani też 
nie wie stanowczo, kto dopuścił się 
zniszczenia. Sądził zresztą, że to wszyst­
ko są nocne ćwiczenia.

Jak  d łu g o  p o tr w a  p r o c e s .
Obecnie dopiero, po kilku dniach 

trwania procesu, zdać sobie można spra­
wę, ile on czasu zajmie. Lwią część 
procesu — jak wywnioskować można — 
pochłonie przesłuchiwanie oskarżonych, 
które w pierwszym tygodniu trwało sto­
sunkowo bardzo długo, a i na przysz­
łość postępować będzie w bardzo po- 
wolnem tempie. W pierwszych dniach 
przyczyną tego były obszerne, niekiedy 
dłuższe niż jedno posiedzenie, zezna­
nia oskarżonych, przy następnych zez­
naniach utrudnieniem były nieznajomość 
biegłej wymowy niemieckiej, oraz ogrom­
nie szczegółowe indagacje przewodni­
czącego. Na zapytanie, wystosowane do 
jednego z obrońców, otrzymaliśmy od­
powiedź, że proces potrwa najmniej ja­
kie dwa miesiące, nawet gdybyśmy li­
czyli na szybsze tempo przesłuchiwa­
nia oskarżonych i świadków. Sporo cza­
su zajmie również obrona, której ma- 
terjały rosną w kolosalny sposób.

Zjazd delegatów Kół pow. 
Straży Kresowej.

D ziś  odbywa się w lokalu Stra­
ży Kresowej w Lublinie zjazd d e­
legatów  Kół powiatowych Straży  
Kresowej.

O godz. 10 ej i pół rano w  lo ­
kalu Straży, jej prezes, p. Plewiński, 
otworzył obrady zjazdu. W chwili 
otwarcia obecni byli delegaci Kół 
powiatowych z powiatów: C hełm ­
skiego, Zamojskiego, H rubieszow­
skiego, Krasnostawskiego i B iłgo­
rajskiego oraz grono gości.  Brakło 
jedynie delegatów z pow. Tom a­
szow skiego .

W prezydjum zasiedli prezes St. 
Plewiński, p. Zdzisław Lechnicki z 
C hełm skiego i sekretarz Straży p. 
Marczyński.

Porządek obrad zjazdu obejmuje: 
sprawozdanie Kół powiatowych spra­
wozdanie Zarządu Straży i wnioski.

Obrady rozpoczęło odczytanie  
przez p. Marczyńskiego protokułu 
obrad poprzedniego z j a z d u ,  
poczem  przystąpiono do spra­
wozdań Kół.

ZaKończenis roku iikolnega 
w szkołach lubelskich.

(H afoożeń słw o  d l a  ś r e d n ic h  
s z k ó ł  m ę s k ic h .  — SSaturz^śoi 
g im n a z ju m  i m ,  h e łm .  Z a m o j ­
s k ie g o .  — M a tu r z y s tk i  s z k o ł y  
h a n d lo w ej  ż e ń s k ie j .  — M atu­
r z y s t k i  s z k o ły  p. C z e r n e c k ie j ) .

W dn. 8 b. m. odbyło się zakończe­
nie roku szkolnego w Szkole Lubelskiej 
Handlowej i Realnej im. hetm. Zamoj­
skiego. Uroczystą mszę św. w kościele 
po-Bernardyńskim odprawił ks. Gostyń­
ski, dyrektor Szkoły Realnej. Po mszy 
przemawiał do zebranej młodzieży ks. 
Nowosielski, poczem wrócono do szkół 
gdzie nastąpiło wręczenie cenzur i pro­
mocji.

W gimnazjum reainem Zrzeszenia Nau­
czycieli im. hetmana Jana  Zamojskiego 
17 b. m. ukończono egzaminy maturzy­
stów. Do egzaminów, na których był o- 
becr.ym specjalny delegat ministerstwa 
W. R. i O. P., przystąpiło dziewięciu 
abiturjentów.

Świadectwa dojrzałości otrzymali pp. 
Bychawski Henryk, Garszyński Jan, Or­
łowski Bronisław, Sobieszczański Zyg­
munt, Szczerbik Wincenty, Wojewódzki 
Romuald i Woźniak Piotr.

Również w dniu 17 b. m. odbył się 
akt uroczysty w 8-klasowej Szkole han­
dlowej żeńskiej.

Po mszy św. odprawionej przez pre­
fekta, ks. Malewskiego, dyrektor szkoły 
p. Kunicki w serdecznych słowach prze­
mówił do młodych maturzystek, poczem 
nastąpiło rozdanie patentów. Patenty 
otrzymały pp. Dąbkowska Janina, Dą­

browska Kazimiera, Fridmanówna Le­
on ja, Jankowska Krystyna, Kobylińska 
Janina, Kucharska Jadwiga, Kuncewi­
cz ówna Irena, Moritzówna Zofja, No­
wakowska Zefja, Pankowska Anna, 
Przybyłowska Jadwiga, Pyzikowska Mar- 
ja, Szpirówna Salomea," Szyfmanówna 
Eugenja i Zyngierówna Teodora;

W e wtorżk, 18 b. m., został zamknię­
ty rok szkolny w żeńskiem Gimnazjum 
fiiologicznem p. Czarnieckiej. Mszę św. 
W kościele po-Bernardyńskim i przem o­
wę okolicznościową wygłosił ks. prefet 
Krasuski. Świadectwa dojrzałości otrzy­
mały pp. Broniewska Helena, Cybulska 
Aurelja., Kuropatwianka Marja, Ślaska 
Zofja, Śpiewakówna Marja, Wyszyńska 
Marja i Załuska Marja.

W gmachu po-Dominikańskim, w lo­
kalu szkoły XII, urządzono zbiorową 
wystawę prac uczniów lubelskich szkół 
początkowych.

Na pierwszym planie umieszczono p ra­
ce uczniów I szkoły katedralnej, wśród 
których zwracają uwagę starannie wyko­
nane -mapy, oraz kajety z ćwiczeniami 
fizycznymi i z bardzo dobrymi rysunkami.

Wśród zbiorku prac szkoły XI na 
specjalną uwagę zasługują miniaturowe, 
z wielką dokładnością odrobione wzory 
slöjdowe. Uczniowie tej szkoły uczą 
się wyrabiać różne sprzęty użyteczno­
ści domowej, jako to wałki, łyżki, szuf­
le, grabie, różne oprawki do narzędzi 
i t. p. Je s t  to jedyna szkoła w Lublinie 
pośród szkół miejskich, w której slöjd 
wprowadzona i postawiono bardzo do­
brze.

XXI szkoła żeńska wystawiła zręczne 
robótki, rysunki i starannie rysowane 
mapki geograficzne.

XXII szkeła, dawna uczelnia „Świat­
ła“ , eksponowała dobre rysunki węglo­
we, prowadzone metodycznie, oraz ka­
jety dzieci, z ilustracjami wysłuchanych 
pogadanek. Rysunki te, może nieudol­
n y  gdyż wykonane przez małe i n ie ­
wprawne rączki dziecięce, dają jednak 
dokładne pojęcie, w jaki sposób dziec­
ko pojmuje opowiadanie i jak ono mu 
się przedstawia obrazowo.

Szkoła im. Kościuszk*, dotąd prywat­
na, która jednak od roku szkolnego ma 
być umiastowiona, dała próbki ładnych 
prac wykonanych laubzegą.

Żydowska szkoła nie wystawiła żad­
nych prac, prócz wyjątkowo czystych i 
ładnym pismem wypełnionych kajetów 
z wypracowaniami dzieci, pisaneml do­
brą i czystą polszczyzną.

Dzieci szkoły XII, w której lokalu 
urządzona jest wystawa, przystroiły c a ­
ły sufit i ściany gustownymi wycinan­
kami o barwnych motywach ludowych.

„  1  L 
K R O N I K A .

Lublin, czwartek 20 ezerwca.
X  Minister Broniewski w Lublinie. Z 

Warszawy donoszą pod datą 19.6. Mi­
nister handlu i przemysłu, p. Broniew­

ski wyjechał wczoraj na parę dni do 
Lublina.

X  Sowi ograniczenia kełejowe. Mini­
sterstwo kolei w Wiedniu wydało nowe 
rozporządzenie, mocą którego od 1 go 
lipca podróżnym nie wolno więcej na­
dawać, niż 50 kg. pakunków prywat­
nych.
«SBSSam

W ieśei &  Hesji™
otrzymane bezpośrednio przez
S z to k h o lm  i K open­
h a g ę .  drukowane w ,, D zień- 
n ik i t  K i jo w s k im “  w  Kljo 
wie, „ G a z e c i e  P o l s k i e j “  
w M ost wie i j ,K u r  j e r z e  Pio* 
t r o g r o d z k i m “  w Petersburgu 

Każdy, kto ma blizkich pozt 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średi-ictw em  .Z iem i Lubelskiej* 
Jeden wyraz korespondencji ko 
sztuje 14 halerzy i 2 korony z* 
porto od korespondencji.

B r a c i a  W a s i l e w s c y  zawiadsnrają matkę 
sw e ją Marję z Dębowskich Wasilewską, zamie­
szkałą w Radomiu Długa 11 ora* siostrę Stani­
sław ę Kotow cz z mężem, że w szyscy  są  zdrowi, 
wuj B olesław  bawi oko-o Kijowa, Zygmunt jest 
wojskowym sędzią śledczym , Stefan profesorem  
gimnazjum w Kijowie (Muzykalny zaułek rs 1 
m. 55). Bolek w szkole w ejskow ej, Straż)ee 
zdrowi Jatusz Świątek jest przy Zygmuncie 
W ysłaliśm y w iele listów Dajcie o sobie w ia­
domości. Czy nie potrzebujecie pieniędzy?

P i o t r  G ry g la k  z armji czyenej, zaw iada­
mia żonę Emiiję, dzieci, rodzi ów  i teściów Fra- 
stków,mieszkających we wsi Franciszkowie gminie 
1 pa afji Piecka, Dąbrowa, warsz. gub., że słuty  
w ros. armji w  polowej piekarni, powodzi mu 
s ę nieź'e tylko niepokoi s !ę, bo pisał 1 niema 
odpowiedzi. Jan Szub Ir a z Głuchowa zdrów. 
Józef Czlapek zawiadamia żonę Anielą z Mo- 
tylówkl, Radomskiej gub.. Opatowskiego pow. 
fofwzrk Iwala, że jest zdrów, gazety warszaw­
skie, w  szczególcości „Gazetę Św iąteczną“, 
prosi e  przedruk, a znajomych o zawiadomienie.

D -w ą A n ie lą  C h m ie l iń s k ą  w Warszawie 
(N j ż ł  45 m. 15), zawiadamia mąż i Łagunowie, 
że są zdrowi powodzi się  dobrze na dawnych 
miejscach. Bardzo tęsknimy. Listy od Janinki A. 
otrzymujemy. Zocha mieszka nadal z nężem . 
Haniela duża dziewczynka Janusz ma posadę w  
M oskwie, widziałem  go n Zo-.hy, Milewscy, 
Tolek zdrowi Jak zdrowie tw eje i dzieci. Co 
robi Stach? Dr. Jan Chmieliński prosi „Karjer 
Warszawski" o ptzedruk.

Wieści do Rosji.
F r a n c i s z k e w a  C h w a ł s ,  (Lublin ul. Dolna 

P. M. Nr. 6 u Ludwiki) Furtak poszakuje syna  
sw ojego Michała, który pracował w sztabie 
rosyjskim w K reślarce  w  gab W itebskej 
Kteby cokolwiek w iedział o  nim proszony jest 
o podanie w iato-ności pod powyżej pedanym  
adresem. 1238

M ic h a ł  S t o a i k  z siostrą Anną zawiadamiają 
brata Mikołaja Stosika w Piotr ogrodzie lub 
Akkermanie gub. Bess arabska, że w irdom eść o 
nim otrzymali Matka Aatoniea nie żyje; brat 
Teodor pracuje w M achow ie, a sam z siostrą  
mieszkają w Puławach (N ow o Aleksandrja) 
Powodzi się nieźle. Serdeczne pozdrowienia od 
wszystkich. 1167

M ic h a ł  Z i e l i ń s k i  z cukrowni Milejów gub. 
Lub. zawiadamia syna Fravclszka Zielińskiego 
w  Moskwie że jesteśm y zdrowi wraz z Bara- 
nowskiemi W iadom ość o tobie otrzymaliśmy. 
Proszę o przedruk pism a polskie i rosyjskie.

A n t o n i n a  M u s z y ń s k a  z Lublina Rcry 
Brygidkowsk e Nr. 4. zrpytuje o syna sw ego  
Juljana Kubaiskiego żołnierza armji czynnej 2 
sztab Kronsztadtska twierdza, artyleryjski pułk, 
mozyczna komenda, Ktoby posiadał o nim ja­
kie wiadomości zechce zakomunikować pod po 
w yższym  adresem. Pism a polskie i rosyjskie 
proszone są o przedruk. 1267

O S T T A J O I E
P O R A M  MVII1RV..ZIEMI LUBELSKIEJ"

i « * !  komunikaty Wojenne, wiadomości telegraficzne.
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, icijctony, drobne wiadomości bieżąc*

orat bogaty dslał wiadomości miejscowych s Lublina i gub. Lubelskiej-
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